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Przesilenie rządowe. Rokowania podjęte na nowo. 

Zwiazek posłów narodowosdemokratycznych LISAWA (Pat.) Łotewskie Biuro prasowe cy państwowej. ; ? 
Zażądł ol kie Gy wek GW RE sę iw Rydze donosi: Polsko rosyjskie pertraktacye WARSZAWA. 23. listop. (Tel. wł.) Delegrcya 
a ng dunkaći e a okicBO, ay pokojowe zostały podjęte na nowo. Joffe od- |sowiecka wręczyła naszej dciegacyi w  Mydze 
| +niioknź Biigjne. + ai 4 gospetiarzem | więdził dziś o godz. l-szej popoł. Dąbskiego i notę z pronozycyą natychmiasiowego przystą- 

państwie, czem powinien być minister skar-. eświadczył mu, że pertraktacye mogą być kon- |pienia do obrzd nad Gefiniywnsm zawawciejm 


e. ale cze paki o 7 bo- | tynuowane, ponieważ telegram z Moskwy po- |pokoju. Wybrane 2 komisye prawniczą i dla 
da pa SĄCZĄ, L2 OBLOW o OLSCE MAJĄ OJ 80800- twierdził wycofanie wojsk polskich do grani- | wymiany jeńców. 
Tzami i jezeli nie, trzeba wszystko oplwać, po-| R "EFTA Wn ZE, UORC< A Tm kkdm ) 
Ależ p. Grabski był już takim bezwzględnym * R a ż 
Rospodarzem w państwie, gdy był prezydeniem j ż 
Ministrów i ministrem ty - 7 „PE i Dymisya Grabskiego przyję złu 
Bdy jako gospodarz podpisywał haniebny cyro- WARSZAWA. Pat. 23 Jistop. Dymisya p.|trawdopodobnie jutro Witos zwróci się o opi- 
raf w Spaa, gdzie wszystko i wszystkim odda- | Władysława Grabskiego ze stanowiska minigira |nig do przewodniczących klubów. Panuje ogólna 


Wał. Coy się z państwem było stało, gdyby p. skarbu została przyjęta. przekonanie że przesilenie zostanie ziokaiizowane 
rabski w owych pamiętnych dniach sierpnioe —— * ml tylko do stanowiska ministra skarbu. Jax do- 
Wych był dalej gospodarzył, a jego koledzy par- WARSZAWA 23 listop. (tel, wł:) Przesilenie | tąd, | 
tyjni spiskowali w Poznaniu? wywołane prząz ustąpienie Wł. Grabskiego, największe szanse ma kandydatura Steczkow- 
Widać jednak, że Grabski, po wypróbowaniu "doiąd nie jest załatwione. *| 4 - - skiego. 
twsich kwalifikacyi politycznych do roli takie« REETPORIUEWK TTE W ZTRTT SET 


Bo gospodarza sę nie rwał, bo wciąż tu:ają się 
Pogłoski, że może wbrew woli p. Giąbińskiego 


tdreyduje się na  minisieryaloem stanowisku Brezełarmmanie frontu gen. Żeligowskiego 


ost ć. i ge ; 
Wprawdzie taką decyzyę jego uważalibyśmy WARSZAWA. 23. listop. (Tel. wł.) Hontrofen- | maszynowych Oddziały Rowieńsaiej armii od- 
si pr cięły 2 oddziały polskiej kzwaleryi. Gen. Źzli- 


Ż6 nieszczęście, bo na to stanowisko musi przyjść zywa litewska przeiamała. front gen. Źeligow- 8 | i 
Wytrawny znawca finansowy, człowiek żelaznej skiego, zabrawszy dużo dział, 20 karabinów gowski ratował się ucieczką automobiiem. 
Woli, kiórg nie uięknie się spiętrzonych trudno» | FUSEZE _ CZE c w Ik 
SCi tak wewnętrznych jak i zagranicznych, , 
A nie należy zaporuinać, że uzdrowienie sto- m mm |" m 
funków finansowyca i walutowych w państwie Zniszczenie ATMIG ukralmskie || 
| zę nz LO > 8 w niesłychanie niedoaly i nieudolny sposób | Po przełamaniu frontu przez bo!szew ów i prze' 
Ł Grabski jest już ada nid rea 48 funkcyonująca organizacya |: A. T. d>p gro dzie dostaniu się kawaleryi bolszewickiej na tyły, ! 
Bieco przyjaciele polityczni kładą z powodu siej po!ae lakoniczną wiądomość o rozprojęniu rozpoczęła się bezładna ucieczka wojsk ukraiń: 7 
ego żądania przymusowej pożyczki państwowej |nad Zbruczem 10,000 Ukraińców. uu m Oy kióre straci.y tabory, artyicryę i inny 
Noś ; był E * jtę na podstawie własny h te exramów „„Dzien- materyał wojenny. *k 
Bo - sua EB : odkówdli ; y k nglich, |pik Łudowy* podał już przed kilku Eniami; o- Już poprzednio generał ukraiński Udowi: 
eee ky Gta 3 ZE PA tóry do- | hęcnie uzupsłuramy nisścisią wiadomość PAT.:|czenko sygnalizował niebezpieczeństwo rządowi 
iagał się stemplowania różuorodnych wówczas Prócz 10,000 Ukraińców na granicy znalazło |ukraińskiemu w Kamieńcu Podolskim. Rząd 
> kam POCĘ AWA. sh równieź 3000 koni i tabory. ukraiński uciekł na 100 podwodach do Galicyi. 
orig który * pienia ażalóchał pk |” 4. 841%, a ) Równocześnie W Kamieńca kaja 
a. © tu a 5 Jako przyczynę klęski Peilary podają kata- mieszka ców. Musieli wyjechać wszyscy Polacy, 
wet nie wspominał, tyiko wytrwale drukował | strofę kolejową nastacyi Kostiuszany leżącą mię- | którzy niedawno tam powrócili. Wyjechał rów 
Peniądze, | , dzy Mohylewem Poduiskim a Żwerynką A wy- |nież X. biskup kamiemiecki, a tylko prohoszcze” | 
, I Grabski po długich stosunkowo rządach w wołaną wsiutek zirądy poruczniku u rajńskiecj wie pozostali przy swych parafiach. Uciekli też * 
ministerstwie skarbu przyszedł w końcu do go sztabu Żłoba, Ltóry uciekł do bolszewików. ' wszyscy bozaisi żydzi. . 
Drzekonania, że wydajnością drukarni państwo- | gzpyksyzrwaw Z WE ZROTZZZEAAEZYAROCJEKĆ: WJ SUROWE EZ OZ R O REAWEWERECZ WED, 
Wej na długą metę żyć nie można, Że trzeba, | er 
aby obywateie, zwłaszcza ci bogatsi zaczęli coś| Wyjazd delegacyi sejmowej w tym | 45 wagońów maieryałów wojensych 
do skarbu pąństwa płacić. I z pasyą zakrsł się tygodniu. dia Polski. . 
z Wini: do ny M gą Lm WARSZAWA 23 listop. (tei. wł.) Delegaeya| GDAŃSK. Pat. 23 listop. Materyały wojenne 
- Mówię «4 ki 0 A dę Że 3 Ki 4 wa |sejmowa na kouferencyę pekojewą wyjeżdża w wydane Polsce przez Gdansk na podstawie de- 
pay poyczEL zk >musowej, do tanim oTAZE |.ni tygodniu do Rygi. D.isiaj odbyły się obra |cyzyi Rady Ligi nar. przewiezione zosiały z 
m operujący wzbogaceni pairyoci d.browolnie |, „słego gabinetn w tj sprawie Gdańska do KŃbiski w 45 wagonach. ' 
hnstwu pieniędzy pożyczyć nie chcą. „ik - A : WĘSREKY BPO PRE" - 
Byliśmy w sejmie świadkami, że projekt 
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Grabskiegożb pożyczce przymusowej gorąco po-| . Według opinii bogatych patryotów i różnego |ci drugiej klasy obywatele powołani. 
Bariy tylko stronnictwa lewicowe a przede- | rodzaju „jaskarzy Grabski stał się niemożliwy. Na tem tle wybuchło przesilenie rządowe 


Wszystkiein socyaliści i dzięki temu tylko stał to ich zdaniem zbrodnia „popełniana na ichkie-|i w miejsce obecnego rządu powinien przyjść 
Się stawą. A jego projekty podatkowe :ą jeszcze Szeni dlatego musi odejść. I to jest właściwa | rząd taki, który uchroni się przed błędami Gra- 
'a bogaczy niebezpieczniejsze, bo od majątków prz:czyna, dlaczego Giąbiński domaga się głowy | bskiego w innych dziedzinach, ale jego proje- 
żądają lo 35 proc. pouatku, a od dochodów Swego partyjnego kolegi, Bo ich zdaniem Polska |kly podatkowe i pożyczkę przymusową prze- 
abski ośmieiił sig sięgnąć do 75 poc. do- powstała na to, aby im świadczyć, a nie na to. | prowadzi, da GŁ 
udow, | i R laby od nich brać, Do ponoszenia ofiur są inni, j —— A gb 
| > ą 4 
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Prem. Witos stwierdza wolę pckojową 
Polski. | 


Posiedzenie sejmowe d, 23 listopada. 
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WARSZAWA. Pat. 22 listop. Po referacie p. |drie p zyspieszenia tempa dalszych rokowań i 
'Cuwikowskiego przyjęro w II, i III. czylaniu no- 


wteię do usiawy austr. 
o sędziach przysięgłych. 

Zabiera następnie głos prez. min. Wifos, któ 
ry między innemi oświadcza; O„łoszone przed 
dwoma dniami wiadomości o przerwaniu ręko- 
wań pokojowych przez delegacyę sowiecką w 
Rydze wywołać musiały zrozumiałe zaniepoko- 
jenie. Rząd uznając za swój obowiązek 
mować Wysoki Sejm o ważniejszych sprawuch 
politycznych, uważa za wskazarńe przedstawić 
obecnie fuzy jednej z najważniejszych tych spraw 
tj. sprawy pokoju. Historyczny przebieg wypad- 
ków aż do dni ostatnich jest wysokiej lzbie do- 
stątecznie znany. 

Rząd połski stał i stoi niezmiennie na Stano- 
wisku ścisłego wykonam a warunków pokoju pre- 
liminarnego i rczejmu. 

Nie może teź być żadnej wątpliwości co do 


„łego, że między rządem i Nacz. Dtwem panuje 


= 


jednomyślność w zapatrywaniu na konieczność 


„wykonania uinowy i że oba te czynniki zna dą 


dość stanowczości i autorytetu, aby swe; woli 
lojainego sp łnienia przyjętych zobowiązań za- 


pewnić u wszystkich pouwładnych Gzynników, 


bezwzględny posłuch. Natomiast delegacya rządu 
sowieckiego od chwili ponownego nawiązania 
rokowań w Rydze stosowała taktykę, która po- 
mjślny przebieg rokowań ogromnie utrudnia. 
Bezpodsławne protesty, ponawiane przez de- 
legacyę sowiecką każą przypuszczać, że właści- 


infor- |. 


ustalenia terminu ich zakończenia. 
Przystąpiono do obrad 
nad konstytucyą. 
Zaczęto od art. 118. 

P. Hirschhorn wyraża przekonanie, iż ar- 
tykuł ten jest zamachem na prawa religijnefi na- 
rądowe mniejszości. Mowca domaga się przy- 
tem autonomii personalnej dla żydów wrąz z 
uznaniem praw języka żydowskiego. 

P. Putek atakując stanowisko kleru, oświad- 
cza, iż z czułych orędzi pod adresem Polski 
i z-innych oznak pokazuje się, że po upadku 
Austryi Watykan chce założyć w Polsce pową 
ostoję klerykaiizmu. Co do wywodów polity- 
cznych arcybiskupa Teodorowicza zaprzecza, 
iżby legiony złożyły przysięgę cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi jako krółowi polskiemu, któ- 
rego to dodatku kościół katolicki nie potrafił 
wymusić na państwach zaborczych. $ 

P. Czapiński stwierdza, że socyaliści wal- 
czyć będą zarówno przeciw klerykalizmowi pol- 
skiemu jak( i żydowskiemu, gdy socyaliści wystę- 
pują przeciw klerykalizmowi polskiemu, żydzi 
uważają to za dobre, ale gdy zaczepić kleryka- 
lizm żydowski, to uważają to za antysemityzm, 
cohciaż ten ostatni jest również wrogiem po- 
stępu ludzkości. 

P. Hartblatt zgłasza poprawkę do art. 120, 
żądającą ahy każdy obywatel miał prawo hau- 
czania w dowolnym języku. 

Ks. Lutosławski w dłuższych wywodach 
oświadcza się przeciw wpływowi państwa nad 


wym ich celem jest albo działanie na zwłokę | kierowaniem wychowaniem dzieci. Zadanie to 


abo wyzyskanie rokowań pokojowych dla celów 
agitacyjnych. Dzięki tym protesiom 

rokowania w Rydze odbywają się w atmosferze 

n.epewności, 

która może łatwo wpłynąć ujemnie na ich * re- 
zultat, Odpierając kategorycznie wszelkie zarzu 
ty co do miewype!nienia warunków rozejmu, 
rząd polski stwierdza jednocześnie, iż nie mógł- 
by zyodzić się na to, aby rokowania pokojowe, 
do których przystąpił ze szczerem dążeniein za- 
kończenia wojny, miały slużyć jakimkolwiek 
ubocznym celom. Rząd i naród polski nie da- 
dzą się wytrącić z obranej linii wytrwałego dą 
Żenia do ostatecznego pokoju, i jeżeii metoda 
dyplomacyi sowieckiej ma jedynie taktyczne po- 
wody i jeżeli nasza, dotychczasowa wiara w do- 
brą wolę i lojalność przeciwnika nie ma doznać 
zupeinego zawodu, to dojście do skutku del'ni- 
tywnego pokoju jest temb rdziej zapewnione, że 
po wyjaśnieniu sprawy, obrady w Rydze podję: 


to na nowo. 


pó 
Rząd polski w przeciwieństwie do tego, co 

się dzieje w Rosyi, 

przeprowadził już demobilizacyę 7 roczników 

i w ten sposób zmniejszył siły armii swojej, są 


należy pozostawić rodzicom. Zasadą powinna 
być szkoła wyznaniowa. Mowca przechodzi do 
sprawy żydowskiej i oświadcza, że moralność 
żydowska nie jest zgodna z moralnością chrze- 
ścijańską. Powołuje się w tym względzie na 
cytaty z talmudu oraz daty statystyczne w Król.- 
Polskizem, co tłumaczy różną miarą dla stosun- 
ków do żydów i nie żydów. 
P. Chudy wypowiada się przeciw przymu- 

sowi nauczania religii w szkołach. 

| Dalszy ciąg dayskusyi odroczono. Następne 
posiedzenie w czwartek. 
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Rlinister wojny Sosnkowski pozostaje. 

WARSZAWA. 23 listona ta (Pat.) Prezydyum 
Rady min. komunikuje: Poyłoski jakie się pos 
jawiły w ostatn'ch dniach w prasie tutejszej o 
»amierzonem rzekomo, ustąpieniu ministra spr. 
wojsk. Sosnkowskiego są bezpodstawne. 
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KOMPANI! KADROWEJ PRZECIW 
MAFII ENDECKIEJ. 
WARSZAWA 23. listopada (tel. wł.) Dzi- 


PROTEST I. 


ż Nr. 297 


i Oszczercy endeccy ped prę: ier: em. 
* WARSZĄWA. 23 lisiop, (tel. wł.) W ostat- 
nich czasach rasa endeckha oraz posłowie en" 
deccy w Sejmie podnosili zarzuty przeciw fla” 
raczewskitmu, ź3 on jako prezes ministrów ka* 
zał w Lub:inie rozbroić oddział, ziożony 2 808 
ludzi, spieszący na odsiecz Lwowa w r. 1918. 
Dla oświetlenia tej sprawy prosił we Lwowić 
Naczelnika Puństwa o wy,aśuienia tych zarzue 
łów, oraz zapytał go jako Naczelnego  Wudza, 
czy podobny wypadek zaszedł. Naczelnik - Faa* 
stwa cświadczył : 
„Mie m: o tem nie wisgcemo; słyszłem 0 
tem tylko z gszet. uważam za wybluczenu, aży 
któryś z oficerów zrcbił (to na wasasną rękę”. 
Niech mi pan poda, kto gdzie i kiedy to ziubili 
Dla bliższego wyjaśnienia mogą służyć * nar 
stępując> daty: © 
Pusudski objął naczelne dowództwo 12 I'sto- 
pada 1918, Moraczewski został prezesem  muvi- 
strów 17 listopada 1918 Pierwsza odsiecz d0 
Lwowa pod kcmendą Tokarzewskiego i Roi wy: 
szła 21 lisiopada. Wobec tych c;fr i faktów 


widoczna jest infamia walki endecniejz Naczele 
neim Dowództwcm i Moraczewskiin, 


Peznańgkie Ziedntczenia włeśc. 
wśtąpło da PŚL. 


POZNAŃ. 23 listop, Pat. Wczoraj odbył się 
tu zja:d delegatów Zj:dnoczenia wł: ścianskiego, 
na którem uchwalono zlać się z poskiem stron 
nictwem ludowem ł utworzyć w catej ł olsce je- 
dno wiełk'e stronnictwo ludowe z oddziaiami 
we; wszysikich dzielnicach, 


Poiska, Litwa i Łotwa, 
(o oświadczają Litwini? ( 
RYGA, 21 listopada. 

(E. E.) Przedstawiciel rządu kowieńsniego 
przybyły tu z delegacya kowieńską, p. Siezewisius, 
dai prasie szereg wyjaśnień, nacechowanych nies 
przyjaźnią względem Polski. Oswiadczył, że przy* 
był ula porozumienia się z rządem łotewskim, 
| gdyż „awantura Żeligowskiego” jest grożna za 
równo dla Litwy jak i dla Łotwy, pi Slezewi- 
sius nie wierzy pogioskom rozsiewanym z War- 
szawy 0, możności porozumienia między PoiskĄ 
a rządem kówieńskim, gdyż porozumienie to 
miaroby opiwiać się!na daniu Litwie ujścia mor- 
| skiego w Libuwie, co byioby krzywdą Łotwy. 
[P. Slezewis us : twierdził, że Pxlska dąży do a- 
neksy! Litwy i popiera maieryałem wojennym 


gen Ż ligowskiego. 

p. siezewisius uważa rozstrzygnięcie kwestyl 
plebiscyiem za możiiwe, jeżel. Wilno będzie o- 
|puszcz ne przez wojska Z<lgowskiego, K oreg 
jżołnierze są — zdaniem p. dezewisiusa — Po- 
lackam: mie Litwinami. 
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Wrangel oświadcza Gotowość do 
dalszej waiki, 

LONDYN. (Pat.) 23. listopada. Korespondent 
konstaniynopoliiański dziennika Evening News 
udał się na pokład okrętu „Kornilow*, jednega 
z pośród 7 okrętów słojących na kotwicy w 
Marmara z uchodźcami z Krymu, gdzie rozma: 
wiał z gen. Wranglem. Wrangeł oświadczył, iż 
[może powiedzieć, że armia jego jest nienaru- 
szona, tak, że może stanowić jądro nowej armii 
Jest on gotów stawiać opar bolszewikom na 
innym fronc:8. Uratował on karabiny maszy- 
nowe, zniszczył zas automobile pancerne i tan- 
ki. Nie zdołał także uratować amunieyi, która 
(została na miejscu, podobnie jak w szpitalach 


dzą”, że nie będzie już ona potrzebną do popie- 
rania sprawiedliwych żądań i warunków  sta- 
wianvch przez delegacyę polską w Rydze. Do 
delinitywnego zatem zrealizowania pokoj dąże 
Rząd polski konsekwentnie od chwil! podpisa- 
nia i ratyfikowania preliminaryów pokojowych 
zawariych w Rydze. W następstwie tego zasa- 
dniczego posianuwienia, Rządu domagać sig bę- 


- 


siejszy „Naród”* przynosi protest uczestników około 15.000 żołnierzy. Natomiast, udało *mu 
1. Kompanii kadrowej, wysłany na ręce marszał- ! się wycofaćsokoło 6.000 rannych ofieerów. Pie: 
ka Sejmu, w którym podpisani wyśtępują prze-, chota jego przewiszioną będzie na Galipoli, ko- 
ciw nadużywaniu trybuny sejmowej przez Za-|zacy zaś na wyspę Leninos. Sprawozdawca do- 
morslizgo w celach mafii partyjnej. Protest pod- daje, że wojska gen. Wrangla cierpiały wielki 
pisali unienixn Kadrówki: podpułk. Wieniawa niedostatek i że szerzyło się wśród jej szeregów 
Długoszewski, gen. adjutant, Sicroszewski, Strug wiele chorób, zwłaszcza umysłowych, oraz sar 
i kilkunastu oLcerów, i mobójstw. . d 


* » 
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Komitet wykonawczy II. Międzynarodówki, 
w osobach tow.: Hendersona, Mac Donalda (An- 
$ua), Vandervalde'a Huysmansa (Belgia), Wel- 
sa (Niemcy), Troelstry (Holandya), Engbjerga 
(Szwecya), wydał do robotników wszystkich kra- 
low następującą odezwę: 

Proletaryusze wszystkich krajów łączcie się! 

Potężne to hasło, którem niegdyś Marks i 
Engels w „Maniteście komunistycznym" powo- 
łaji do życia nowoczesny ruch robotniczy, było 
W ciągu lat 70 gwiazdą przewodnią waszej dzia- 
łalności. . 

W zwartych szeregach rozwijał się ruch we 
Wszystkich krajach od zaczątków sekciarskich 
40 partyi. Szerokiem strumieniem Międzynaro- 
dówki zlewały. się energie narodowe w stale 
Wzraslającą potęgę i zwycięską wielkość. 

Zdobycie władzy politycznej przez klasę ro- 
botniczą, zwycięstwo socyalizmu przez polity- 
czną i ekonomiczną organizacyę klasy robotni- 
czej, przyświecają wydziedziczonym, jako cel 
Wspaniały. 

Poiem przyszła wojna i Międzynarodówka 
Tozpadla się. Nie była dość mocno powiązana. 

obotnicy różnych krajów nie mieli dość za- 

ufanią do siebie samych, ani do innych. Ale w 
Genewie doszło znowu do zjednoczenia sekcyi 
Tozdariych i nowe ukuło więzy 'jedności. 

Ale oto nastąpiły nowe rozłamy. Zbrodnicze 
ręce rozbijają jedność. „Robotnicy, rozbijajcie 
awe szeregi'! — rozlega się wołanie — szerz- 
Ge nieufuość i siejcie nienawiść zatrutą między 
siebie. 

Robotnicy! Musimy mówić z Wami otwar- 
tie, Przyszłość międzynarodówki jest zagrożona! 

Co się nigdy nie udawało kapitalizmowi, 
tego dokonała zarozumiałość doktrynerskich mo- 
Żnowładców w obozie własnym: roztrzaskano od 
wewnątrz skałę jedności proletaryackiej. 

A mimo „to, robotnicy świata, słuchajcie 
«w do was wołamy: k 

Międzynarodówka nie umarła: Ona żyje, ona 
nawołuje was do walki z kapitalizmem. Ona 
prowadzi walkę o światopogląd demokratycz- 
nego sccyalizmu przeciwko niewoli kapitału z 
Jednej i dykiaiurze tyrańskiej bolszewizmu z dru- 
fiej strony. . 

Socyalizm oznacza pokój, bolszewizm — 
przemoc i wojnę. 

Oskarżamy władców Ill-ej Międzynarodów- 
ki o demoralizacyę klasy robotniczej. Tratowa: 
li pni nogami wolę ludu rosyjskiego i postawili 
na miejsce demokracyi uzbrojoną dyktaturę nie 
proietaryatu, lecz komitetu partyjnego. 


Tr 


JAN PARANDOWSKI. 


. e L4 4 
Ostatni dzień ślepego Toma. 
(Ciąg dalszy). 

Młode małżeństwa angiciskie były niepocie- 
szone, a nawet pisma humorystyczne straciły 
ochotę do drwin z tego powodu. Wszyskie środki, | 
zalecane przez najsławniejszych lekarzy nie wy. | 
dawały najmniejszego rezultatu. | było to tem 
dziwniejsze, Że Świat zwierzęcy mnożył się zu- 
peinie normalnie, a nawet jakby obficiej niż, 
zwykle. Po kilku jeszcze bespłódnych latach 
Wszyscy zrozumieli straszną, demoniczną, szaień- 
'czą prawdę — miasto wyratowane, jakby cudem 
z pośród kataklizmu ziemskiego skazane było 
ha śmierć powolną i okrutną zarazem, 

Kiedv to stało się jasne, nie gnyślano o tem 
więcej. Życie nagle straciło wartóść, a jednocze: 

nie „ostatnie dni* stały się szczególnie cenne, 
uconio się w wir życia i widziano najpoważniej- 


robotników PE 


żliwe na gruncie de 


peso i szedł przed siebie, nie spotykając nikoga 
szych cbywałeli w gronie dziewcząt wyuzdunych.|na drodze. Nazywano go „ślepym*, chociaż wi» 


„DZIENNIK LUDOWY”  :: 3 


II-ga Międzynarodówka jest gotowa poprzeć 
wszelkie usiłowania, mające na celu odbudowę 
jedności międzynarodowej proletaryalu. Oza 
zwalczać będzie wszelkie próby rozłamu. 

Walka rozstrzygająca 0 socyalizm nie będzie 
rozgrywana w Rosyl, lecz w krajach najbardziej 
rozwiniętego i najpotężniejszego kapitalizmu. 
Dlatego kongres międzynarodowy w Genewie, 
wyznaczył angielskiej klasie robotniczej rolą 
przedniej straży. Dzięki przeniesieniu siedziby 
organizacyi niiędzynarodowej do Londynu „La- 
bour Party" (Partya Pracy) * angielskie związki 
zawodowe stają się głównymi bojownikami mię- 
dzynarodowego proleiaryatu. Usprawiedliwtą one 
zaufania w nich pokładane i zjednoczą — 
wbrew iendencyom rozłamowym — robotników 
świata pod hasłem, które dziś jest okrzykiem 
walki, a które kiedyś rozbrzmiewać będzie pa 
świecie, jako okrzyk zwycięstwa: 

Niech żyje międzynarodowa socyaldemo- 
kracya, oswobodziciełka / ludów! 
* Londyn, 5-go listopada 1920 r. 


A teraz przystępują do narzucenia swej 
węgli i swych dekretów partyom roboiniczym 
całego świata. Metody te należą do dawnego 
świata caratu, lecz nie do nowego świata so- 
cyalizmu. 

Oni piętnują 27 milionów zawodowo zor- 
ganizowanych robotników, jako „żśłtych* i przy- 
gotowują rozbicie związków organizacyi klaso- 
wych proletaryatu. 

Oni zaprowadzili robotników z niewoli naj- 
mity, w niewoię państwa, rabując im swobodę 
ruchów, prawo stowarzyszania się i przeszka- 
dzając budowie demokracyi gospodarczej. 

Tylko socyalizm zwalcza wyzysk i niewo- 
ię we wszelkiej postaci! Tylko równouprawnie- 
nie polilyczne i gospodarcze wszystkich wy- 
twórców może rozbić kajdany, któremi skulo 
ludzkość. 5 

Proletaryusze wszystkich krajów! Zachowaj- 
cie jedność! Koncentracya kapitału przybrała 
dzięki wojnie światowej olirzymie rozmixry; pro- 
ces tem w czasach normalnych wymagałby dzie- 
siątków lat. 

„Związki wielkokapitalistyczne określają dziś 
politykę i rozwój gospodarczy narodów, narzu- 
cając iudi ich rządom swą wolę. ' 

Kapilalizmowi wszechświatowemu przeciw- 
stawia Międzynarodówka organizacyę wszech- 
światową robotników. ; 

Gdyż zwycięstwo robotników, tak jak ich 
walka, musi być międzynarodowe. Kapitał mię- 
dzynarodowy zniszczyłby byt każdego narodu 
i kraju, któryby zadzią, że uda mu się zaprowa- 
dzić socyalizm tylko wsiebie. 

Robotnicy muszą prowadzić politykę świa- 
tową, jeśli chcą zabezpieczyć socyalizmowi zwy- 
cięstwo. 2 i 

Walka klasowa robotników wykracza po za 
ramy narodu. Walka rozstrzygająca między ka- 
pitalizmem wszechświalowym i *i socyalizmem 
rezpoczęła się. 

Walka ta przyniesie zwycięstwo światu ro- 
botniczemu. On jest mąsą. W jego ręku spoczy- 
wa wszystka potęga polityczna i ekonomiczna. 
Zwycięstwo socyalizmu musi być dziełem więk- 
szości narodu we wszystkich krajach, ponieważ 
wyiwórczość społeczeństwa przeznaczona dla te- 
goż społeczeństwa nią jest możliwa bez woli 
większości. W przeciwnym bowiem razie dojść 
musi do zmniejszenia wytwórczości, do zubo- 
żenia i nędzy powszechnej. Nie byłoby posiępu, 
lecz upadek. ! 

Urzeczywistnienie socyalizmu jest tylko mo- 
ośracyi. 
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„Generał” Skarbek, 


Wczorajsze „Słowo p.* szeroko i długo opo- 
wiada, jakito p. Skarbex zabiegał o pozyskanie 
|całej Polski dla obrony Lwowa i jakto' nikt mu 
jnie wierzył a przedewszystkiem socyaliści. Do- 
piero przyjazd ze Lwowa pp. Stelczyka i gen 
Sito skiego przekonał krakowiaków o potrzebie 
obrony Lwowa. 

Jakto „gen., Skarbek przybył z pułk. Toka- 
rzewskim do Lwowa i odbył naradę wojskową, 
której wynikiem był zwycięski ostatni w mieście 
bój ż Rusinami*. Niewdzięczni Lwowiarie na- 
wet nie starają się wiedzieć, ile to zawdzięczają 
generałowi Skarbkowi. 

Ale najkapiialnie sze jest to, że równocześnie 
z listem do komisyi likwidacyjnej, wysłanym 
6 listopada 1918, wystosował pos. Skarbek pi- 
smo do Maczelnika państwa z biaganiem A 
moc dla Lwowa... 

Niestety, ani pismo do Maczelnika Państwa, 
ani pismo do kom. likw. wskuteś opozycyi so- 
cyalistow „skutku nie odniosio*. Szkoda, że p. 
Skarbek nie pofaiygował się sprawdzić, czy 
Naczelnik jego pismo otrzymał, bo wówczas był 
jeszcze w Magdeburgu, naczelnika wogóle jeszcze 
wówczas w Polsce nie było, tylko rada reg:n- 
cyjna wraz z Bcselerem i prezydentem ministrów, 
był jeszcze p. Swieżyński, najczystszej krwi na- 
rodowy demokrata., 

Albo więc hr. Skarbek swoje pismo źle za- 
adresowa!, albo go zupełnie nie wysłał. Nie mas 
ją szczęścia endecy, ze swymi bohaterskimi 
kłamstwami, 


pań ; 
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swoim zwyczajnym Żajęciom, troszczyli się o swój 
byt iząłatwiali wszysikie swe sprawy tak, jakby 
prucowali dla nieograniczonej przyszłości. Nie. 
którzy nawet zapominali o losie, ciężącym nad 
miastem. 

Tymczasem z każdym dniem, miesiącem, ro- 
kiem liczba ludzi malała. Już całe dzielnice 
Lovdynu siaiy puste. Biedacy przenosili sę ze 
swoicia suteren do pałsców bogaczy, którzy wy: 
marli i z kulei oni sami opróżniali mieszkania, 
któ ych nikt już nie miał zajmować. Po domach 
leżały tysiące zwłok, których się nikomu nie 
chciało uprzątać, chyba czasem sąsiedzi, nie mo- 
gąc znieść smrodu, wyrzucali łopaiami umrzy- 
ków bcz imienia i rodziny. 


samotnego śerca, ] 

Szedł eoraz raźniej, „czując promienie słońcą 
dotykającego, jak ciepłe palce masażysty, pod 
wpływem których plecy jego prostowały się i 
krzepły. Mijał co chwila domy, walące się w 
gruzy i opustoszała fabryki, skąd zamiasł łoskolu: 
maszyn i nawoływania się robotników, dolaty- 
wało wycie i szczekanie psów. Zwierzeta te po 
w.,ększej części zdziczałe, przyzwyczajone .od 
dawna wyszukiwać sobie pożywienie, gdzie je 
znaleść mozły, żywiące się trupami ludzk.emi 
lub dogryz jące konaiących, mogiyby się stać 
jtraszne dla ślepego Toma, gdyby mu nie były 
obojętne. Czasem jakiś pies wylatywał z sieni 
domu umariego, przybicgał do żebraka, ale len 
groził mu kijem i szedł dalej. 

Sam się dziwił swojej” rzeźkości. Jakby go 
skrzydia niosły, z tuką zapomnianą już lekkością 
mierzył przesirżeń olerzymicgo miasta. Zatrzyu 
mat się i usiadł, by odpocząć na. kupie leżących 
belek. Było tu zacisznie i słodko. Gięboka zatoka 
morska wrzynała się w łąd na miejscu, gdzie 


W blady poranek biedny dziadudl'Tom, „ślepy 
Tom*, jak go nazywano, wyszedł ze sw.j nory 
na White Chapel, w której żył od lat z górą 
dziewięćdziesięciu. Zacierał ręce od chłodu ran- 


Wino lało się strumieniami z łordowskich piwnic; ! dział nieżle na jedne oko. Brak ludzi na ulicach 
nikt nie zważał na godność i stan, W powszechnej | nie dziwił go wcale. Przywykł do tego od dość 
bakchanali uczeni opuścili swe zaciszne biblio-| dawna. Cała White Chapet przeniosła się od 
chi i uwieńczywszy łysiny kwiatami, przecho- | kilku lat na Regent Street, do wspaniałych do- 
dzili ulicami, jak Syleni. Widziano ludzi, którzy mów i do pustych hoteli. On został, a nieopodal 


przed katastrofą ziumską p.ynęia Tamiza. Nieydyś 
rzedze ludzi przeleaaiy się tędy, różsobarwne, 
różnojęzyczne, hałaśliwę, a wyirwałe narzędzia 
pracy, kierowane przedsiębiorczą dłonią wielkich 
przemysłowców i kapitalistów, Były to bowiem 


Po hulaszczo spędzonej nocy rzucali się do morza. 
amobójstwo siało się zjawiskiem powszechnem 
nikt się tem nie gorszył, a prawo nit opieko- 

Wało się życiem ludzi, którzy czuii, że są ostulni. 

Znalazło się jednak wielu cierpliwych, którzy 

Postanowili wytrwać do końca, Oddawali sig 


jego nory mieszkała jedna staruszka, z którą |dosi londyńskie, Źródło, isłoia, wyraz Dozactw 
codziennie razem chodził szukać czegoś do jedze- | Anglii. j 
nia, Dziś jednak znalazł ją na ulicy* nieżywą, 


co napełniło go przemijsjądym smutkiem Odj = , (Dokończenie nastąpi). * : 
tak dawna patrzył na nieubłaganą kośtę śmiercię z | —a— : 


że żal po zmariych nie zdołał opanować jezo 
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fineryi u luk sanki Pluiy kd WE cadzededani a Nin zoowczo AWIŃ żołnierze W. P. kiedykolwiek by- 
li zajęci w rzeczonej firmie, natomiust prawdą 
jest, że wymieniona firma dla umożliwienia pil- 
nych dostaw dla wojska otrzymała -zezwolenie 
użycia 9. jeńców przez 3. dni, a potem 6-ciusna 
6 dni. 


Miamania i kradzieże. P. Waqdzie Kimeto 
wej skradziono z mieszkania przy! ul. Zimoro- 
wicza buciki i inne rzeczy, warfuści ,2 700 Mk. 


JVowiny z dnia. 


Lwów, 24 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Sroda 24 listopada o godzinie 7 NSM „Oielło*, 
opera. 


WPA OZÓ A mai we 6 2 Tiaimi ANR OBO MAJOWIE MED ONZ Nr. 297 
— Za odśpizwanie utworu solowego, gpod* 
czas naszego $iubu, składamy P. Filipowi Kw 
ligowskiemu, reżyserowi operetki i P. Bolesła* 
wowi Folańskiemu, artyście opery teatru miesk. 
oraz towarzyszom, którzy brali udział w śpie 

wie chóralnym -— serdeczne podziękowanie. 
Andrzaj i spr znad i Zadorożni 


" Czwartek 25 Itstopada o godz. 7wiecz „Rozwód*a:, 
operetka. 


Piątek 26 listopada o godz. 7 wiecz. 
„ poemat dranzatyczny. 
Sobota 27 listopada o godz. 3-ciej popoł. 
, Jadwiga*, dramat. 
Sobota 2/ listopada o godz. 7 zi> 
sewilski*, opera komiczna. 
—1— 


„BAGATELA" Rejtana 3. Dz/ś i codziennie występy 
gości: na: Skonieczny, Makarowa i Lużiński. — Bilęty 
u e PL Akademicka ó. 

0 

Ww uzupełnieniu wczorajszego sprawozda- 
nia z uroczystości prostujemy omyłkę, jaka 
wkradła się w opisie przyjęcia u prezydenta Neu- 
mana w ratuszu, Mianowicie poseł prof. Hal- 
ban przemawiał nie w imieniu uniwersytetu, 
ale w imieniu marszałka Sejmu, którego wraz z 
posłami Hausnerem i Skarbkiem reprezentował 
podczas wczorajszego święta. 

Lwów i Warszawa. Rieprezentant Warsza- 
wy wiceprezydent Artur Śliwiński pięknie 0- 
kreślił w czasie minionych uroczystości stosu- 
nek naszego miasta do stolicy. Mówił o niespo- 
żytej siie geniuszu kultury polskiej, który w naj- 
straszliwszych warunkach rozdziału Polski na 
3 zabory, potrafił przejść ponad przepaści i 
a zaMłysnąć następnie geniuszem czynu, co jak 
,znak płomienny wskazał Polsce drogę, którą jej 
| pójść należało. Z głębokiem wzruszeniem — 
mówił mowca — patrzyłem na szeregi maszeru- 
jących obrońców Lwowa. Warszawa. ich” nie 
widziała, ale instyktem odczuła wielkość czy- 
nu dzieci lwowskich i w najcięższych jej chwi- 
lach, kiedy wróg stał już u rogatek stolicy — 
wzięła za przykład bohaterską obronę Lwowa, 
wzięła ją za swe hasią i rozniosła po wszyst- 
kich zakątkach. Dziś — Warszawa wolna, a 
Lwów święci tryumf rocznicy swego oswobo. 
dzenia. Kiedy prez. Śliwiński wspomniał na- 
stępnie o działalności Józefa Piłsudskiego na 
terenie lwowskim, gdzie powstały zawiązki idei 
walki zbrojnej — zebrani powstali z miejsc, go- 
łując entuzyastyczną owacyę Naczelnikowi Pań- 
siwa. 

O ustroju państwa mówić: będzie dr. We- 
reszczyński+dziś (środa) o godz. 7 wieczór w 
li Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza 
przy ul. Ormiańskiej 2. II p. 

Wieczór Oskara Wilde'a odbędzie się dnia 
30 b. m. o godz. 7-mej wieczorem w sali Kasyna 
i Koła lit. art. Na program złoży się: odczyt p. 
Juna Purandowskiego o życiu i twórczości au- 
tora „Salome”, oraz deklamacya artysty Tea- 
tru miejskiego p. Janusza Kozłowskiego, kló- 
ry wygłosi między. innemi słynną „Balladę wię- 
zienną' łabędzi śpiew poetyckiego życia. Wil- 
de'a. Bilety sprzedawane będą godzinę przed 
rozpoczęciem w Kasynie. 

_" Z Towarzystwa Dziennikarzy polskich. Po- 
siedzenie Wydziału „odbędzie się we Środę dnia 
24. b. m. o godzinie 6-tej wieczorem w Kole li- 
teracko- artystycgnem. Na porządku dziennym 
sprawa podwyższenia emerytur i pensyi wdo- 
wich. 

Naczelnik ojcem chrzestnym. Ppor. żand, pol. 
Mieczysław Lech w czasie pobytu Naczelnika 
Państwa we Lwowie proił go o trzymanie d» 
chrztu jego' syna. Naczelnik znający ppor. Lecha 
jeszcze z kadrowej kompanii strzeleckiej, *zzodził 
się, i w kościele św. Antoniego wraz z p. Hali- 
ną Lechową byłi rodzicami chrzestnemi. 

Z komisyi aprowizacyjnej. W ub. sobotę.od- 
było się posiedzenie komisyi aprowizacyjuej, na 
klórej poza emówieniem spraw bieżących aprowi- 
zacyi miasta uchwalono wydać zezwolenia na 
zakupno zboża pozakontyngentowego piekarzom, 
oraz zarządowi młyna „Marya Helena*, | 

ZD. Q. G. otrzymujemy następującą no- 
tatkę: Notatkę Szan. Pisma pt. „Kronika Sta: 
'nisławowska: Żołnierze w roli łamistrejków* 
z NAdŁdydnAelLeX. br prostuje się o tyle, że | 
nieprawdą jest jakoby w czasie strejku w ra- 


„Kordyan*, 
skróląwą 


„Cyrul k 


uć 


3 ruchu robotniczego, | 


P. Rózi Eichbaumowej,. żonie por. IW-"Pzyz 
Przemyśla, stradziono na dworcu głównym 18 
skórek baranich, wartości 9.000 Mk. 

P. Emanuelowi Feuersteinowi, kupcowi z 
Tarnopola, skradziono w wozie tramwajowym 
s. D. portfel wraz 900 Mk, i dokumentami. 


lntrygi Dyrektora cyrku. Przed niedawnym 
jeszcze czasem istniał w Paryżu prawdziwie ur- 
tystyczny cyrk  Bartć, Program prze istawień 
zawierał zawsze ki ka name ów niezwykie airak- 
cyjnych i Z. rosła wciąż slawa tego przyby: ku, 
uż nadszedł czień, w któryin spłoną. cyrk i oc 
z jakiem finale efektownem zes.edt z wiiowni. 
To co działo się na arenie cyrkowej, aczkolwiek 
bardzo zajmujące nie miało jeszcze tyle pierwia- 
sików dramatycznych, jak te wszystkie intrygi 
za kulisami Tam oopiero rozgrywał się dramat 
niełada peien wstrząsających epizodów. I oto z 
połączenia * takich dwóch *akcfi: przedstawień 
cyrkuwych oraz iniryg zakulisowych powstał 
dramat pt. „Tajemnice cyrku Barre". wyświe- 
tlanego obecnie w dwu najsytworniejszych we 
Lwowie Kinoteatrach Marysience i Koperniku. 
Całość niezmiernie efckiowna, pełna eimocyi. 
Widz od początku do końca śledzi z zapartym 
tchem jak 'rozwi,a się ukcya na tle obrazów 
cyrkowych, Odtworzona tu została cała gaierya 
wspaniałych typów z dyrektorem cyiku na 
czele, który z każdej ładnicjszej aktorki *cyrko- 
wej. usiłuje zrobić s*oją kochankę. Niewiele 
miejsca w dramacie zajmują p'ękne sceny li- 
ryczne, ale ie, które są, wzruszają niezmiesnie, 
Całość wyreżyserowana z pomysłowością niela- 
da, zaszczyt przynosi zarówno reżyserowi, jak 
i przedsiębiorstwu fiimowemu, gdzie Aż. ten 
został sporządzony. 


Strejk w. młynach iwówskich trwa _dolej. 
Starostwo lwowskie wpada/na pomysł powoły* 
wania strejkujących do Świadczeń wojennych 
mimo, że powołani mają zwo nienie od tych 
świadczeń, Zwracamy uwagę, namiestnictwu na 
to nadużycie wsadzy w interesie wzbogaconych 
właścicieli młynów. 

St:ejk pisarzy ma raczej charakter solidar- 
neści z rovotnikami miynarskimi. Leży w i.te 
resie publicznym, aby do ugodowego z:koń z” 
nia strejku jak najprędzej przyszło i jest 0L0- 


wiązk:'em mu „gistratu, starostwa i inspektora pra” 
cy do załagouzenia konfliktu doprowadzić. 

Wśród postulatów rob. piekarskich sprosto: 
wać należy, że żąda;ą oni kontroli nad wyva* 
waną do piekarni mąką, a nie równomiernego 
jej rozdziału. 


Sprawy partyj zrtyjne. 

* Poslzdzenie kluhu radnych PPS., odbę 
dzie się w środę o Pu 7. wiecz. w lokalu Ry- 
nek 1. 8. 


* Konisya zawodowa, odbędzie się w 
czwartek, o godz. 7. wiecz. w lukalu Rynek 8. 
Bardzo ważhe sprawy organizacyjne. W posie: 
dzeniu weżmie udział tow. pos. Hausner. 


. * Baczność towarzysze w zwi'zkach za- 
wodowyćń! Staraniem Sekcyi Ai Rady 
Robotn. P. P. 5. wygłosi tow. Dr. Rafał Buber 
seryę wykładów na temat: Bolszewizm a so-* 
cyajizm. Pierwszy wykład odbędzie się we śro-, 
dę dnia 24. b, m. o godz. 7-mej wiecz. w sali 
pracowników gininnych, ul. Ormiańska 2. IL. 
piętro. 

* Technicy dentystyczni! Biuro pośrednice- 
ke: pracy Związku pomocników dentystyczito- 
Hischpicznydn otwartę w poniedziałki, środy i 
piatki od 6 — 7 wiecz. ul. Ormiańska 1. 2. Po- 
inocnicy dent.- techn. obejmujący posady bez 
porozurii»nia się z Biurem pośrednictwa będą 
ze Związku wykluczeni i zbojkotowani. 42—3 
WOOYWTEEWTPOJ; A RUP WTO O TYŚ ZTEYPTERESCOCTE 


—we— 


Centralny Griązea kemerów me h Lwowie 
urządza w vigilię św. Katarzyny 
ania 2a, listopaca 1920 
w sail „Domu Narodnego* ul. Rutowskiego 


Wieczorek fzneczry, 


Konkurs piękności. Poczła minutowa. 
lnne niespodzianki 1421—8 
Wstęp ściśle za zaproszenia. — : „/9 czystego dochodu 
:na „gwiazdkę żołnierza polskiego. 
Początek o godzinie SS. wieczór 
—en— 

— Nowo otwarte Biuro dzienników przy ul. | 
Zyblikiewicza l. 2, polecamy naszym Czytelni- 
kom. i Towarzyszoni z lej dzielnicy, aby tam za- 
opawywali się w „Dziennik Ludowy”. 

—436— 

La deuxiśme confćrence du Capitaine Jean 
RENAUX, aura lisu a la Muirie, le Jeudi 25 No- 
vembre A ciaq heures du soir. 

sujet: „LE RHIN LEGENDAIRE*. 

- PEfa 

— Instyfu! toehnologiczny urządza kurs 'wia- 
domości teoretycznych dla ślusarzy, mechaników 
1 monterów. Nauka odbywać się będzie wie- 
czorem miądzy godziną 6 — 9 i drwać będzie 8 
tygodni. wkładano będą matemalyka: w zasto- 
sowaniu do potrzeb praktycznych mechaników i 
ślusarzy, nit ezbędne wiadomości z dziedziny: fi- 
zyki, geomelrya, i rysunki techniczne,: wiado- 
mości z mechaniki w zastosowaniu do potrzeb 
ślusarzy, i monterów. j 

Na kurs wpisywać się można w Dyrekcyi 
Instytutu technologicznego między ) a 2 przedp. 
oraz między 7 —,8 wieczorem. 

Również zgłoszenia na kurs przyjmuje 


= 
| 


.. 
rak) Cys 


JA omunika*v. 


x Koło amatorskie kaflarzy we Lwowie, u: 
rządza w niedzielę dnia 28. listopada Uroczysty 
wi:ezór ku uczczeniu rocznicy listopadowej z 
programem: 1. Słowo wstępne, 2. Deklamacya, 
3. Solo tenorowe. 4. Chór kółka, 5. X pawiłon, 
dram. w 1 akcie. Wstęp za okazaniem zaprosze- 
' | nia, Krzesło I. rząd 20 mk, l. rząd 15 mk., miej- 
sce stojące 5 mk. Po przedstawieniu tańce za 
osobną Zn, Da 0 I SWE trzoda wi*cz. 


NCRę Ogł. JMiejsk. ZŻakładu aprow 


Z powedu strejku robotników piekar= 
skich i młyna skich 
nie może Zskład aprowizacyjny wydać na kar- 
tki chlebowe Nr. 6. nal:żnego przydziału chleba, 
W okresie obeimującym w:sżność tich kart 
sprzedawać będą sklepy miejskie, rejonowe i kon- 
sumowe zamiaśt chleba na każdą kartkę chile: 
bową po ćwierć kg. mąk: białej vozatontyngen: 
towej po 9 marek, oraz po ćwierć kg, mąki ku- 
kuraudzianej po 5 marek, wszysto liczone za 
ćwierć kg. wraz z kosztami opakowania 
Równocześnie sprzedawać Lrędą sklepy miej- 
skie drożdże 1o cenie 1.20 marki za dky. wszy” 


Związek metalówców, przy ul. Ormiańskiej. |stkim bez różnicy przyna eżności re, ,onowej. 
Wpisowe wynosi 250 marek za cały kurs. Cęlem wykupna asygnat wzywa się pp. 
Ostatni termin wpisów najpóźniej dnia 26. |kupców rejonowych dzieln. I, II, if, IV i V, by 


b. m. do godz. 2-giej. 
—42— 
— Nowo otwarte biuro dzienników w Pa- 
sarzu Ilausmana |. 9. polecamy naszym czytel- 
nixom i Tow arzyszom z tej dzielnicy, aby "tam 
zaopatrywali się w Dziennik Ludowy.  53—3 


1536—1 | zechcieli się zgłosić w Meej jskim Zakładzie apro- 
wizacyjnym dnia 24 listopada we środę a pp. 
ku,ców rcjonowych dziein, VI, pp. zarząd ów 
konsumów i zakładów pi 20-g0 listopada W 
czwartek. , 


Miejsia Zaklad. aprowizaeyjny, 
Pac 
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RALERDARZ LUDOWY ma r. 024 


(sna 49 Ik, CE”, Oprawzy 45 mk. mg I>o nabycia we wnzystkich księgarniach "8 


Na ładem lud. Tow. Wydswnicze o, Lwów, Sykstuska 2 
-Płmęg 2" gi z ; RK. GKOOGSE hg r 


perz w urz ind y 


"B=" 


. z EJ 
Sprawy aprowizacyjne. j 
3 (Z powodu pędrożenia Lhieba I) 
W. dniu 19 b. m. odbyło się pod przewo- 


5 


D 


| strzeliwali oni członków koństytuarity, gdy nie 


chcieli ich słuchać bezwzględnie (Kołczak na 
dyberyi i jego przyjacieł Sienuonow) -— inna 
„rzecz, że to saino roliy przeciwnikom swoim. 


a |bolszewicy, że w chwilach dla siebie pomyśl- 


nych gnębili chłopa, odbierając mu ziemię, w 
chwilach zaś katastrofalnych nagle oddawali ma 
tę ziemię. i 
I oto pod wpływem wrogów rewolucyi miast 
słabnąć, wzmagał €ię bolszewizm. Bo masy ro- 
syjsk. ludu zbudzone rewolucyą do trzeźwego pa- 
(rzenia na ludzi i sprawy, przejrzały Kołczaków 
i Wranglów.« Zacięci wrogowie bolszewizmu: 


na przeszkodzie stoi Prhk środków transrorto- | hłopi, pod wpływem czaraosecinnych generą- 


dnictwem pana ministra Śliwińskiego posiedze- 

bie Państwowej rady apicwizacyjnęj, które roz- 

Począi przedstawieniem s; rawozdauia pan wice- 

Minisier Zaborowski. * 

Na pousiawie teoretycznych obliczeń, doko- 
Danych ra początku! bieżącego roku gos *odar- 
Czegy, więc przed inwazyg bolszewicką  mini- 
sterynm aprowizacyi powinno było uzyskać 
: z dostaw, kontyngentów 
Z hyłej Kongresówki 36,933 wag. — z Mało- 
pols:i — 5,75 wag. i 

Obecnie wskulek dzia'ań wojennych i gorszej 
Jeszcze, niż przypuszczano wydajności snopów, 
Msnisteryuiu spodziewą się skupić w byłej Kon- 
Bresowce «olo 28,000 wag. — w Małopolsce — 
Akuło 3,750 wag. 

Do un ostainich skup wyniósł w b. Kon- 
Bresówce koo 9,U0U wag. — w Małopolsce o- 
koło 2,00 wagonów. W roku zeszłym do iego 
Bameuo mniej-więcej czasu skupiono w b. Kon- 
Stesówce + 209 wag., a więc taką samą mniej- 
Więrej ioc jak w r. b. Kontyngenty jednak 
dopiero t raz zaczynają napływać w większych 
oś ach, sonieważ ronoty w polu zostsły u- 
Kończone, i wobec upływu czasu preklu:yjnego 
dosław zacznie się przymusowe ściąganie. Na 
Opóźnien c dostaw wpł,nęła w znaczuej mierze 
IMwazya sotszewieka, opóźniająe robety w polu 

nszcząc ub rabując inwent:sią i sprzężaj. 

Z b. czielnicy pruskidj ministeryum aprowi- 
łacyj miaio otrzymać 17, 00 wag. podczas młocki 
Fdnak ckszuło się, że urodzej w tej dzielnicy 
S=t tak slsby. iż i ta cyfra nie da się osiągnąć; 

inisterylin otsyma z iego źródła osoło 15,000 

(ag w cun 5,000 zboża jarego. 

Naogoł z dostaw kiajowych ministeryum u- 

Yska procentowo niej zboża chlebowego niż 

tIcku ubie.łym. , 

Dzięki jednak udzieleniu przez 'ministeryum 
<Karbu odpowiednich sum w walucie obcej, 

imi$teryum uprowizacyi może czynić 
zakgny zagranicą. 

Dotychnzas zakupióno 3,5u0 wag. w Ameryce i 

Ś,L0 wag. w Rumunii, Poza' em de egatura 

adu dia M łopolski otrzymała specyalne kre- 

"dej od mini-t-ryum skasku na zabrowiatowanie 
dopol.ki Z-kupy te * dokonywane są p:zy 
Sporudziale i pod kontrolą osganów ministe- 
Um aprowizecyi, 

m W ećlu sprowad'enia tego zboża” do kraju, 
 zedewszystkiem zuś zboża rumuńsk ego Mm 
dr. musiała przezwyciężyć bardzo wiele powa: 
j Sch Guduości, wynikiych z braku waytonów 

okomotyw. Obecnie Min. kolei żel. udzieliło 

;, Salnie na ten ceł 2U pociągów. Usunięte też 
slały trudności związane z ruchem tych po- 

sów na terstoryum rumuńskiem. Niewątpli- 

m. tansoorty napotykać będą jeszcze na roz: 
Alte trudności. Kontirakl rumuński zostanie 

tat: ; Kora 
Ja wykonany z pewnem opóźnieniem, 

łęg 0 sprawozdaniem wywiązała się dyskusya, 
|. CZas ktorej wyłonią się sprawa sprowydz:- 

<iemuiaków z b. dzielnicy pruskiej. W'sprat 
lej udzielali wyjaśnień minister i wice-mi 
ro; Ten ostatni stwierdził, iż tegoroczna 

y. lukcya ziemniaków w b. dzielnicy pruskiej 

s 370 tys. wag. Konsumeya miejscowa za- 

Poli 120,000 wag. Z nadwyżki 150,000 wag. prze- 

Wą, 19 będzie na przetwory rolne, a 100 tys. 
ciej „Przeznaczonz jest na wywóz 4 do innych 
kszy; i Jeżeli dotychcz:s nie posiadamy wię- 

03 Mości ziemniaków poznańskich, to znowu 

zm, SE 


CHIMERA (d 23. do 25. 


Akademi.ka 8. / listopada br, 


dita 


wych, w chwili obecnej prziznaczonych n+| W —: „patryotów”, którzy za sziiży. i ordery 
przywóz buraków do cukrowni, nie zaś — jak pudami oddawali koalicyi złoto rosyjskie, sta- 
niektórzy mowey przypuszczali — nieodpowie |J% SIę obrońcami bolszewizmu. Afery Kołczaka, 
dnie zorganizowanie wywozu. Przewóz buruków Denikina, wrószcie Wrangla, kończą się opusz- 
częściowo już, został wykonany, wkiółce "więc | CZARIEM ich WOW przez masy chłopstwa, 
zacznie się bardziej intervzywny wywóz ziemnia .ończą się rewoiucyami roboiniczo- cułopskie- 
ków, do Kongre'ówki i Małopolski, i, wywolanemi tępotą, głupotą i krótkowzro- 
t Po dyskusyi złożony został wniosek aością tych, „pogrobowców caratu. - 
o wprowadzenie sekwestru na ziemiopłody Nie rozumie tych rzeczy nasz endek, który 
wniosek ten przyjęto Ba głosami przeciwko| Przyzwyczajesia pada plackiem przed każdym 
Stu , K zenerałem „carskim. Stąd, gdy rozpadł się Koł. 
Następnie pan Zaborowski referował sprawe "zak, mówiono sobie w Paryżu w sferach bur- 
cen zboża imporlowanego. W latach ubiegłyci , aazyjnych, w Warszawie, w Bristolu: tak, Koł- 
Min. Apr sprowadza o zboże czy mąkę z  zu-| zak, był do niczego, ale ten nowy,, Denikin, 
granicy na długoterm nowy kredyt, obecnie zas» | 4* głowa. A gdy rozsypał się Denikin, ta saraa 
kupuj: za goówkę. Otóż z przeprowadzonej anda, tępy i bezmyślna szeptała: no tak, De- 
przez m:nisteryum kalkulacyi wynika, że, głyby picia! Ale ten nowy, Wrangel, ten dopiero po-N 
ceny chleba i mąki kontyngentowej pozosłały każel... Tymczasem dopóki ci, którzy zwalcza- 
nie zmienione, pociągnęłoby to dla skarbu pań- | ją. bolszewizm nie uświadomią sobie, że dawna 
stwa według cen obecn;ch stratę 19,800,000 000 | tosya nie da się wskrzesić metodami Kołczaków, 
ky stratę tę pokryć należałoby chleb kontyn | PENIKINÓW, W ranglów, dopóiy bólszewizm try- 
geniowy sprzedawać w cenie od 40—50 marek | umfować będzie, aż go zinoże fala prawdziwej 


„Donna Marya 


za kg. mniej więcej. : 

J.st to zatem sprawa niezmiernej wagi, któ 
rej mini.teryum nie może decyłow 6 bez za- 
siągnięcia opinii państwowej rady aprowizacyjnej, 
poczdąm pójdzie z wnioskiem przed komitet eko- 
nostczny i radę ministrów. 

W celu porozumienia się «w sprawie powyż- 


demokraucyi, gniew pogwałconego ludu. 
- A. Zan. 


sży się Krzyż Waie- 
czności ? 


- Komu nai 


szej z mocodawcami, a więc z kiubami scjmo-| (Na nutę: „Kto powiedział, że Moskałe...*) 


weini i reprezentowanemi w radzie instytucyami 
człunkowie rady jednogłośnie uchwalili odłożyć 
dehaty do nasiępnego posiedzenia obecnej sesyi 
rad 


"5 b, m. 


Pogrobewcy caratu. 


(Kor. „Dziennika ludowego"). 


Warszawa, 21. listopada (1920. | ; 


Bezprzykładna klęska Wrangla, towarzysza 
Kornilowa, Kołczaka, Denikina i calej pleja- 
dy konirrewolucyonistów, jest dowodem, że my- 
lili się i mylą ci, którzy wierzyli lub wierzą 
w możliwość odrodzenia Rosyi zapomocą sta- 
rych carskich metod. Ruch kontrrewolucyjny, 


który wziął sobie za zadanie zwalczać bolsze- Ł 
wizm za wszelką cenę, nie zrozumiał, że mimo Ge: 
wszystkie zastrzeżenia i zarzuly jakie można Nie dlań 


imieć' przeciw bolszewizmowi, jest on siłą, z 
którą walczyć można tylko ideą prawdziwego 
demokratyzmu. Tymczasem kontrrefvolucya, u- 
ważając go w swej ciasnocie wyłącznie za ro- 
kosz o podłożu matervalistycznem zaczęła zwal- 
czać go zapomocą nieudolnych, z góry skaza- 
nych na bankructwo metod. Wyszły one z zało- 
żenia, że Rosya mimo rewolucyi, mimo wojny, 
pozostała dawnym śpiącym kolosem, którym 


y, które odbędzie się we czwartek 'dnia|Co pr 


Kto z samego walk początku, 
Ma placówce z bronią w ręku, 
Ten był bardzo snać przezorny, 
dobne już do lęku. 
siusznie więc, rozstrzygnąć tak tak tak: 
Nie dlań jest „waleczńych* znak, znak, znaki 
* 
Ale kto w "Placówce" piórem, 
Służyi dzielnie wielkiej spraw ie, 
Csoć bez broni walczył śmiało, 
dy chec sławy, jest w swem prawie. 
Słusznie więc rozstrzygnąć tak, tak, tak: 
Że dlań jest „walecznych* znak, znak, znak I 
* 
Kula zblizka słabiej trafia, 
To w fiizyce dowiedzionem, 
Ktą na wroga wręcz nacierał, 
atwiej chronił się pized zgohem. 
nie więc rozstrzygnąć tuk, tak, tak: 
jest „walecznych* znak, zkak, znak 
* . 
Rozmach musi być silniejszy, i 
Gdy z daleka przedmiot spada, 
Kto się zdala od kul trzymuł, 
Musiał zuchem być nielada. 
Słusznie więc rozstrzygnąć tak, tak, tak: 
Że dlań jest „walecznych* znak, znak, znak) 


* 


rządzić można wyłącznie przy pomocy caratu. |Nie w tem wroga był ideal, 

Wszyscy leż wodzowie kontrrewolucyi, od Kor- | By stać na obwodzie m:asta, 

niłowa począwszy, na Wranglu skończywszy, | Kto więz z naszych tam podążał, 

śmiali się w kułak z jakiegokolwiek postępu ! Widać tchórzem był i bata! 
demokratyzmu, wywieszali tylko flagę liberalną, | Słusznie więc rozstrzygnąć tak, tak, tak: 


ale w giuncie rzeczy byli niczem innem, 
przecięlnymi, ograniczonymi stupajkami carski- 
ini. 


jak |Nie dlań jest „wałeczn 


ych* znak, znak, znaki 


Zawsze wrogów ideałem, 


, Na „dworach” ich śpiewano hymny: car- |Bv najdalej pójść możliwie, 
skie, noszono stare ordery, zachowywano” po- | Kto najdalej więc od wroga, 


zory, jakby się nie nie zmieniło w matuszee Ro- |Frzed tym sch*lz 


syi od pamiętnych dni marcowych. ,„Reformy** 
Kołczaków), Denikinów i Wranglów polegały na 
tem, że propagując idcę parlamentaryzmu, roz- 


o 


j Że dlan jest 


m skroń w podziwie, 
Słusznie więc rozsirzygnąć tak, tak, tak: 

„waiecznych* znak, znak, znak | 
znakomity tramat, 


w tytułowej soli LUNG DA (IADW 


Marya (armi - 2. 
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Lijocja 7 przebięga uroditać 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


i reni oowabodania Lnam 


iprzyjazdu IWaczelnńilka Państwa, 


jakoleż najwspaniaiszą atrakcyę 
,fomainsu saloinowo-cy kowego w 
23 epizodach, — 7 akiacu p. t.: 
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Doroczny Zjazd Żaw. 


TAJEMNICA GYRKU BARRE 


wyświetlają sbecnie „AVWTrarysieńnka"' i „Eopernike'. 
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Źwiążku Prac. 


Kolej. Rzeczposp. Polsk. we Lwowie. 


W środę, dnia 24-go b. m. fozpocznie we 
Lwowie obrady doroczny Zjazd Zaw. Związku 
Prac. Kol. Rzeczposp. Poelsk., w sali Sokóła 
II. przy ul. Szepiyckich. Obrady potrwają kil- 
ka dni. a 

Na Zjazd przybędą delegacł z całej Polski, 
wę liczbie około czterystu czlonków. Pozatem bę- 
dą uczestniczyć w Zjeździe przedstawiciele Mi- 
nisterstwa kolej. z urzędu, wysłannicy poszcze- 
gólnych Dyrekcyi, licznie zastąpiona prasa, po- 
słowie na Sejm»1 t. d. 

Dwa laia temu, w grudniu 1918, obradował 
w Warszawie wiec ogółu polskiego kolejars- 
twa. Było to niedługo po napędzeniu zabor- 
ców z złączonych z powrotem w jedną polity- 
czną całość ziem polskich. Z ową bowiem chwi- 
lą przestały istnieć siłąj faktu Powstałe pod po- 
szczególnymi zaborami zrzeszenia kolejarskie. 
Kolejarstwo zresztą na gruncie rodzjinnym zna- 
Iazlo sią wobec odmiennych zadań społeczno- 
zawodowych, należało się zatem w nowych wa- 
runkach samodzielnego bytu państwowego or- 
ganizować od podstaw. 

I cóż sią stało? Ci z delegatów, którzy przy- 
wieźli do Warszawy najlepsze chęci i pragnęli 
stworzyć z kolejarzy poważną reprezentacyę w 
ra © czynnik twórczy, — stanęli na zasa- 

zia jednolitej organizacyi, mającej objąć kole- 
jowców wszystkich byłych zaborów. Niestety, 
przeciw powyższym zamierzeniom, opowiedziała 
ię garstka szcosłontefów pod ambitnem przewo- 
driciwem rozmaitych Wiktorów. Ludzie ci, chci- 
wi władzy i karyery, nie dopuścili swojem war.- 
cholstwem do jednomyślności uchwał Zjazdu. 
Kiedy spostrzegli się, że morze głów ludzkich 
i myśli chłonie ich bezlitośnie wraz z nieboty- 
cznymi aspiracyami, dosiedli czemprędzej ultra- 
pairyotycznych rumaków i opuścili obrady. W 
stronę przygniatajacej większości, która pozo- 
stała na sali, rzucili tylko zarzuty „braku pa- 
tryotyzmu”, „bolszewizmu” i... odjechali, aże- 
by budować drugą organizacyę zawodową, od- 
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daną balwochwalczo osobistymi i partyjnym in- 


teresom aranżerów. | : 


Tak oto doszły do skutku dwa kolejarskie | 


zrzeszenia, w Polsce: Zaw. Związek Prac. Kol. 
Rzeczp. Polsk. i cierpiący od dnia urodzjn na 
siną anemię, Polski Związek Kolejowców. Pier- 
wsza organizacya... to wytężona pracą i obywa- 
telska energia w każdym niemal kierunku spo- 
łeczno- zawodowega i państwdwego życia, twór, 
przedstawiający siłę i pełną zdolność rozwo- 
jową — druga... stworzona niebacznie, jest sama 
solie kulą u nogi. „Bługosławi” dzisiaj najpe- 
wniej moment poczęcia i tych, przez których 
to się stało. 

Nie brakowało w ciągu istnienia obydwu 
zrzeszeń prób zbiiżenia sią i nawet zlania w 
w jedno'iią całość, — zwłaszcza po wyeman- 
cypowaniu się Pol. Zw. Kol. z pod terrorystycz- 
nych wpływów kilku zarozumialców. Sprawa 
postępuje jednak powoli. bo raz zaszczepione 
zarzewie tarć, obałamuciło wielu, gdy tymcza- 
seni jest faktem, iż w ogólnem dążeniu kolejar- 
stwa do lepszej przyszłości narodowąj i zawo- 
dowej zasadniczych różnic między t. zw. „bia- 
łymi' a t. zw. „czerwonymi' nie ma. y 

Zbierą się w najbliższych dniach we Lwowie 
drugi z rzędu Zjazd Zaw. Źw. Prac. Kol. Rzeczp. 
Polsk. Zjazd ten będzie chiubną galeryą obrazów 
prac organizacyjnych za rok bieżącyfi głos je- 
go odbije się poiężnem echem w państwie. 
Wśród dyrektyw zaś, jakie pozostawi na przyt 
szłość mającemu się wybrać nowemu Zarządo- 
wi, nie braknie najpewniej gorących życzeń do 
skonsolidowania całego kojejarstwa w Polsce 
w jednym tylko bezpartyjnym Związku zawo- 
dowym. A jak to raz nastąpi, wówczas nikt nie 
odważy sią dłużej rozbijać kolejarzy i fniotać im 


w twarz potworne obelgi dla celów karyery. j 


Nieubłagana. konieczność karnej i jednolitej 
współpracy ogółu przejdeia z pogardą jak burza 
ponad głowarmi puszcąyków —— warchołów. 
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Konferencya PPS. wsch. Małopolski 
we LWOWIE: 


. 


(Ciąg dalszy). 


Tow. Nisdziałkowski referując 2-gi punkt 
rządku dzi:nnego: sprawy organizacyjne i za- 
ania socyalizmu polskiego, zwraca uwagę na 
* trudności stojące na. przeszkodzie, aby PPS,, 
która już od dwóch lat stoi przed fuktem zje- 
dnoczenia zdobyła także i jednolitą organizacyę. 
Rada Naczelna PPS., której ostatni kongres part. 
przekazał ustalenio norm organizacyjnych, do- 
szła do wniosku, że niezbędnem jest na razie 
twcrzenie autonomicznych jednostek organiza 
cyjnych, przedewszystkim zaś w tych dzielni- 
cach, które żyły dotąd odrębnem życiem od 
centralnego ośrodka Warszawy. Taki obwód ze 
siedzibą we Tiwowie, jest tem bardziej potrzebny 
dla wschodniej Małopolski ze względu na jej 
specyficzne stosunki polit. i narodowościowe. 
K. W. proponuje tedy utworzenie we 
Lwowie Komitetu obwodowego, do którego by 
wszystkio większe ośrodki naszego życja par- 
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tyjaego delegowały "swoich przedstawicieli. 
Komięet wykonawczy organizacyi obwod. miał- 
by za zadanie kierowęć całą robotą partyjną 
w tej części kraju. Pozostawałaby tylko kwestya 
otwarta, czy pomiędzy ciałem kierowniczym a 
działającym w myśl wytycznych C. K. W, w. 
Warszawie a pomiędzy organizacyami w da- 
nych miejscowościach potrzebne są pośrednie 
ciała okręgowe na wzór dawnego podkarpac- 
kiego i t. p. 

Tow. Hausmr oświadcza, że wszystkie or- 
garrzacye, nie wyłączając Przemyśla są za stwo- 
rzeniem Komitetu obwodowego i chodzi tylko 
o to, jaki stosunek winien być danych miejsco- 
wości do Iwowa. Decydujące powinne być tu- 
taj czynniki nalury praktycznej. Jak dotąd or- 
ganizacye okjęgowe nie mogły swoim zadaniom 
skrestać. Musi się tulaj także wziąć pod uwa- 
gi to, że Komitet Wykon. Komisyi obwodowej 
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(wa Lwowie musi być wyposażony w środki pie- 
niażne, o ile te zadania zakrojone na szeroką 
miarę ma spełnić Należy koniecznie stworzyć 
linstytucyę sekretaryatu, który musi skupić i 
zorganizować siły do obsłużenia całej tej połaci 
kraju. Dlatego też podatek partyjny musi być 
oddany w swej większej części do rozporzą* 
dzenia Komitetowi obwodowemu. 

Nad tą'sprawą wyłoniła się żywa dyskusy4, 
w której zabierali głos delegaci z prowincyi: 
tow. Stompa (Przemyśl), Wenzel (Stanisławów 
Sucharsli (Stryj), Lówenherz (Lwów), Wróbel 
(Chodorówij) i w. i. Ostatecznie zadecydowano ze 
względów praktycznych bez przęsądzenia spra* 
wy na dalszą przyszłość, uwifwyjcie komiletu 
obwodowego we Lwowis, któremu wszystkie 0- 
środki ruchu partyjnego na prowincyi powinny. 
podlegać bezpośrednio. Dokonano także wybor 
,ru Komisyj- matki, która przedłożyła następu- 
jącą uchwaloną przez konierencyę listę człon* 
ków Komiletu obwodowego: 

Ze Lwowa tow. Lang, Chrystowski, Flisak, 
Lówenherz, Szczyrek, ze Stryja tow. A. Seemam 
z Drohobycza tow. Kolarz, z Borysławia tow: 
Deliimata, ze Stanisławowy Wenzel M. z Kni- 
hinina K. J. Knobloch, z Kołomyi tow. Szyszka, 
z Przemyśla tow. Mandal i Stompa. Oprócz po* 
wyższych wchodząy do Komiietu obwodowego 
członkowie Rady Naczelnej PPS., (Oktawiec i 
Kuryłowicz) i tow. posłowie ze wsch. Mało- 
polski. 

Posiedzenia Komisyi obwodowej winny od- 
bywać sią przynajmniej raz na 3 miesiące. 

Podczas przerwy, odbył posi.dzenie świe” 
żo wybrany Komitet obwodowy, który się uxoł* 
stytuował w nast. sposób: przew. tow. Szczyrek, 
sekr. Bron. Skalak, skarbnik Chrystowski. 0- 
pracowanie regulaminu polecono tow. Lówen- 
herzowi. Marki partyjne ma się pobierać wyłą* 
cznie ze Lwowa. Kwota 4 mk. za markę partyjną 
rozkłada się na 1 mk. dla C. K. W,, 2 mk. dla 
Kom. obw. a 1 mk. dla organizacyi miejsc. Po- 
datek partyjny pó 4 mk. mies. wprowadza się 
od 1. stycznia 1921. 

Podniesiono też myśl, aby w miarę potrzeby: 
stwarzać w większych środowiskach ruchu ro* 
kotniczego ekspozylury sekretaryatu lwowskie” 
go- / (C. d. n.) 
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KRWAWE POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
W BOLONII.  ' 


BOLONIA. (Pat.) 23. listopada. Na pierw” 
"szem posiedzeniu nowej rady gminnej aprzyszł0 
do krwawej bójki między radnymi partyi socy% 
„listycznej i partyi mieszczańskich. Z obu stroń 
strzelano. 7 radnych zginęło, 30 odniosło rany: 
Policya przywróciła porządek. W. mieście spo” 
koju nie zakłócono. 


_ 
, 
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—— 


PRZYGOTOWANIA DO PLEBISCYTU | 
W. WiLEŃSZCZYŻŹNIE. 
GENEWA. (Pat.) 23. listopada. (Wolff), Ra” 
da ligi narodów na niedzielnem popołudnioweńi 
posiedzeniu zajmowała się sprawą organizacy! 
pleliscytu na terenach spornych między Po 
ską a Lilwą, Bezstronne przeprowadzenie te” 
go pleliscytu ma być zapewnione przy pono” 
|cy międzynarodowego korpusu wojskowego, zł0* 
żonego z oddziałów francuskich, angielskich 
belgi;skich rehiszpańskich. Rada ligi narodów pó” 
stanowila polecić obecnym w Genewie członkońć 
stałej komisyi wojskowej ligi przygotowanie 
transportu tego korpusu. 
—a0— 
STREJK WARSZTATOWCÓW KOLEJOWYCH W 
| WARSZAWIE. 


WARSZAWA. (Pat.) 28. listopada. Jak do: 
noszą pisma warszawskie, wczoraj zaprzesł 
pracy, pracownicy ,warsztatów głównych © 
dworcu wschodnim. Strejki wybuchł na tle ek 
noinicznernu i ma przebieg spokojny. 

—— 
— 


poleca: Dzienniłi krajowe i zagraniczne we wszystkich j zykach. — Czasopisma liteńcki” 
naukowe, społeczne, polityczne. — Żurnale mód i t. d. — Wszystkie wydawnictwa ro” 
botnicze. — Przyjmujo i układa ogłoszłnia do wszystkich pism calego Świata. 
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Umowa zbiorowa wprzemyśle naflow, 


(Dokończenie) 
CZĘŚĆ W 
Wyrównanie. 

Wobec dotychczasowych różnic istniejących 
Zarówno w przemyśle rafineryjnym jaka i kopal. 
llanym go do cen i racyi aprowizacyjnych i 
td.ieżowych dokonanem zostaje wyrównanie 

' Brzez dopłatę ekwiwalentu miesięcznego w pie- 
Uądzach. 12 


Dla pracowników rafineryi drohobyckich. 

, a) Dla pracowników nie utrzymujących ro- 
|Rziny dziennie za aprowizacyę 9 Mp. 20 £., na 
Odsież 9 Mp. 38 (. 

, b) Dla żonatego utrzymującego rodzinę dzien 
Nie za, aprowizucyę każdego uprawnionego człon- 

4 Mp. 90.£., na odzież 4 Mp, 27 £. 


ll, Dla pracowników rafineryi zachodnio- 
małopslskich. 
, a) Dla pracownica nie utrzymującego ro- 
ziny dziennie za aprowizatyę 8 Mp. 66 £.. na 0- 
Gzież 11 Mp. 50 £. 
, b) Dla żonalego utrzymującego rodzinę 
<żiennie za aprowizacyę uprawnionego członka 
Mp. 40 £., na odzież 4 Mp. 72 £. 4 


CZĘŚC VI. = 

Pracodawcy oświadczają, że mogą przyjąć na 
Mlebie zobowiązania w powyższej umowie zbio- 
owej wyszczególnione tylko pod warunkiem, 
© rząd potwierdzi ich postulaty omówione z 
Przedstawicielem państwowego Urzędu nafto- 
Wego z WP. Dr. Sandeckiin, który oświadczył, 

odpowiedź rządu będzie podaną do wiado- 


Rzy POZYT POT OBCE TYCH NEETD SORO 
O ZER A AKON ZZOWEE AR GORCERZT CRKT 


mości przedstawicieli i pracowników do dnia 
16 listopada 1920 r. 

Dodatek. Pracownicy kopalń zachodniej Ma- 
łopołski otrzymają racye odzieżowe względnie 
bornilikacyę pieniężną według tabeli za czas od 
1 lipca 192V r. do 31 grudnia 1920 r. według 
umowy raliaeryi z 15 lipca 1920 r. 


CZĘŚĆ VII. : 

Czas trwania umowy I wypowiedzenia. 

Umowa winiejsza wehodzi w życie odnośnie 
do przedsiębiorstw kopalnianych we wschodniej 
i zachodniej Małopolsce z dniem 1 listopada 
1920 r. ; 

Odnośnie do rafineryi wschodniej i zacho- 
dniej Malopolski wchouzżi w życie z dniem 1 
stycznia 1921 r., z tem jednak, że podwyżka 
60 pre. określona w części I. niniejszej umówy 
wypłaconą będzie począwszy od 1 listopada 
1920 r. z góry, zaś aprowizacya dostarczona 
będzie według umów do dnia 1 stycznia 1021 r. 

Obi strony mają prawo wypowiedzieć ni- 
niejszą umowę na przynajmniej 4 tygodnie na- 
przód z tem, że wygaśnięcie niniejszej umowy 
ma przypaść na picrwszy,dzień miesiąca. Wy- 
powiedzenie nastąpić powinno listem poleco- 
nym lub doręczonym za kwitem Izbie Praco- 
dawców w Borysławiu oraz Związkowi Pol- 
skich Rafineryi i Producentów olejów mineral, 
nych w Warszawie ul. Marszałkowska l. 116, 
względnie Sekretaryatowi Związków Zawodo- 
wych w Borysławiu. 

Obu stronom przysługuje prawo domagania 
się rewizyi tej umowy co trzy miesiące. 
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krgumenty historyka amerykań- 
Skiego za cddaniem Wina Polsce. 


Znany historyk amer'ksński Fr. H. Simonds 
Bomiescił w „Boston Herald" artykuł p. t „Wilno 
je wa Rjeka pónoy* w duchu przyjaznym 
M. Polski, z którego przytaczamy niektóre u- 

Epy: ! 

Pacc wydarzenie co do Wilna, odpo- 
Wiąda „rawie w zupełności takiemuż wydarze- 
Bią co do włoskiego miasta Fiume. Tutaj dzia- 
(dł generał Żeligowski w interesie całego narodu 

Mieszkańców Wiina, nie bacząc na rozkazy 

żądn polskiego i swych zwierzchników, tak sa- 

5 D'Annunzio dzia:ał w imieniu całego narodu 
Włoskiego i mieszkańców F.ume, nie bacząc na 
0zkazy Aliantów i rządu włoskiego. 

„»Spojrzawszy na mfapę, Wilno jest cen!'rem 
lajważn ejszej stacyi kolejowej północno-wscho 

»iej Europy. Przez Wilno przerhodzi kolej łą- 
„ca Warszawę z Petrągradem, oraz Berlin 
p Moskwą. Z tego miast: idą korje na południe 

Ośski, idące na samej linii granicznej i obron- 
Sl. Wszys kie te kofeie, podług traktatu, za- 
ariego pomiędzy Polską i Rosyą zostały oada- 
sę Polsee, a Rosyanie usunęli sę na wschód 


% lni ciąguącej się od Dźwiny do Drissy i 
»rucza do dawnego  austryacko-rosyjskiego 
kd" rażie jakiej nowej wojny Polski z 
3vą, Wilno byłoby główną podstawą opera- 


i 'Ą, jak było w ostatniej wojnie. Dopóki po- 
Cy będą mieć Wilno w swem ręku, tosprzetną 
r KI k'ejową kgmunikacyę pomiędzy Rosyą 
lxmcami swymi odwiscznymi wregami. 
RC) Litwa była przyjazcą dla loiski, to 
A sytuacya mogłaby lLyc łatwiej uregulowa- 
jo ale gdy obecna e Litwini są wrogami Polski 
U bronią w ręku czynią najazdy na Poiskę, 
liny musi pozostać w polskim ręku. 
Historscznie Wilno było zawsze polskiem 
p, stem, przez wiele se tat, aż do czasu roz- 
gy Polski 1795 r. Siosownie do przewagi lu- 
gjy ŚCIOwej hyło i jest polskiem, a przedewszy:» 
Łaem klaczem obronnym dla Polski. Gdyby 
O w rę'ach Litwinów byłoby używane jek 
4d przez wrogów Po ski, Niemców i Moskali, 
Wieiką szkodą dla Polski. - 
$$ Litwini zaś w swoicu argumentach, że Wil- 
m POwinno należeć do Litwy, uowudzą, że Zie- 
elauczajrce m.asto W lno są litewst.e, Ale te 
arĘuincnia mogą postawić Polacy co do 


dg 


A zmusć gen. 
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Gdańska, a jednak Gdańsk otoczony « polską 
ziemią nie został odduny Polsce. ć 

„Największy brytyjski mąż stanu Sir Edward 
Grey w obronie Anglii dowcdzi, że Wielką Bry- 
tania nie może dać zupełnej niepoaległoś I" Ir-| 
landyi, z tego powodu, że gdyby Miandya była 
niepodległą, to poiączyłaby się z wrogami, An- 
glii i merze Irlandzkie oraz wszystnie porty by- 
łvby podstawą oyperacyjną i schroniskiem dla 
submeryn nieprzyjaciewkich, ktoreby napadały 
i niszczyły Anglię. To samo można zastosować 
do Lirwy i do Wilna, Oddsoszy Wiłno wrogom 
Polski, Poiska byłaby w ciągłen: oczekiwaniu | 
nowego najazdu i nie miałaby żadnej baryery | 
ochronnej : 7 sg 

Obecnie pozostaje Liga Narodów, ale ani An- 
glia, ani Francya, an: Wiochy, ani Bełgia nie 
adobędą się na io, żeby wysłać wielką armię| 
Zelirowskicgo „do ustąpienia z 
Wiina. Przeto Liga Narodów, istniejąca na pa- 
pierze, w rzeczywistoś i nie istnieje. Pod. każ 
dym względem przewaga arsumceniów jest po 
stronie polskiej, tem samiem sokawiedliwość Pol> 
sce musi być wymierzona Jeżeli h ga Narodów 
nie chce wymierzyć iej sprawiedliwości Polsce, 
ulegając pokatnym wrogim wpływom, to Slu- 
sznie, gen. Żeligowski sam mymierzył sobie 
sprawiedliwość. u! 
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Stosunki (Ż*dów do państwa, 

Ż komitetu obrony państwa w Kołomyi, otrzy- 
mujemy następujący komunikat: 1 

Na zebraniu dnia 10. października br. w Ko- 
łomyi uchwalili przedstawiciele żydostwa tutejsze- 
go, jednogłośnie następującą rezolucyę: 

1. Żydzi zawsze czpją się obywatelami pań- 
stwa polskiego si nigdy do polskości wrogo 
się nie odnosili. 

Il. Jako obywa:cie Państwa Polskiego, po- 
czuwają się do obowiązku spełniania wszystkie- 
go, czego dobro Państwa wyinajha. żądając, by 
ich uznano jako równouprawnionych obywateli te- 
go Państwa. | 

Ill. Jako równo zobowiązani i uprawnieni oby- 
walele Państwa Polskiego przyslęsują Żydzi do 
współpracy w Obywaielskim Powialowym Komi-i 
tecie Obrony Państwa w Kołomvi jako jedynej 
instytucy! w miejscu, która jednoczy w sobie 


| Damskie, 


7 


| wszystkich obywateli Państwa do wspólnej pracy 


nad odrodzeniem Ojczyzny. 

IV. Poprzeć wszelkiem siiami zbiórkę złota 
i srebra nd podkład waluty, pożyczkę państwową, 
oraz daninę nu rzecz żołnierza polskiego. 

' „Ofiarę tę złożą żydzi nie jako ekup, ale jako 
dar, wypływający z poczucia. obowiązku obywateł- 
skiego. * 3 

V. Żydzi uznają konieczność współdziałania 
w dążeniach do zgody narodowościowej w Pol- 
sce, i do siworzenia takiego stanu, klóryby dał 
możność, wszysilin obywatelom Polski bsz ró- 
żnicy wyznania i narodowości, należytego speł- 
niania obowiązków obywatelskich, oraz by u- 
czuli się prawdziwymi obywatelami Państwa. 

VI. Wobec szczęśiiwego zakończenia woj- 
ny na wschodzią i nasitania stosunków normal- 
nych w Małopolsce, pważają Żydzi za konieczne, 
by wzorem Władz centralnych, tazże' i Władze 
miejscowe jak najrychiej podjęły akcyę osla- 
tecznego usuzięcia nieporozumień wyniklych na 
le wypadków wojennych i nieprzyjacielskich 
inwazyj. — Wyrażają przytem nadzieję, że Wła- 
dzę miejsc-owe, godząc się z treścią niniejszej 
rezolucyi, dadzą wyraz temu w zmianie postę- 
powania względem Żydów. b 

VII. Zgromadzeni Żydzi kołomyjscy wszy- 
stkich partyi uchwalili udzielić niuiejsze rezo- 
lucye Prezydyum Obywatelskiego Powiatowego 
Komiietu Obrony Państwa w Kołomyi na ręce 
Prezesa, Jankowskiego, z prośbą i upoważnie- 
uiem, by rezolucye te przyjął do wiadomości 
i podał je do wiadomości publicznej i Władz 
Pelskich. Adw. Dr. S$. Schorr, adw. Dr. M. Gel. 
bart, Mr. D. Becher, prof, Dr. Wagman. 
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